
Nr. 429 Rek VIII. Lwów, Wtorek 15 września 1903. Wydanie poranne
Ceny prennmoraty

ifa Lwowie: m ie s ię c z n i*  2 kor.,
te  codzidennę dwu krotną  dosta­
wą do dom* dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyp poczt, w kraju i monarchii 
■Utitct. 2  K. 5 0  k. 
im rt. 7  K« 5 0  k. 
rw oł»3 0 K. — k.

W Niemczech: m ie s i ę c z n i e  4  kor.
& innych państwach Związku po­
osiowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 haL
Bedakcya, Administracya,Drukaniie 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

■ a-krot 3  IL — i .
wysyłką 0 Ł  -  k.
pocstow. 30  K. — a.Słono Polskie

wychodzi 2 razy dziennie
Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakeyf Stewa Pelskieoo we Lwowie. — lis ty  w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacje 

uprasza się nadsyłać pod adresem: Adtmuietraoys Stewa Patoktego we Lwowie — M m  dla telegramów: 8tam Lwów. — lir. telefonu Redakcyi 740, Administracyl 541.

Ceny ogiossen
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsca 20 Lał. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójni*

ceny oddzieinyoh numerów ****• 
fNr. popołudn. 6h. z przesyłką 10 h. 
Kr. poranny 4h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C U L W  W O Ł 0 & I .

K a le n d a r z  lw o w sk i .
W torek: 15 września.

Imiona. Rz.-kat. Dziś: Nikodema m. Jutro:  Lud- 
piili. — Gr.-kat Dziś:  Mamanta. Jutro:  Anftyma. — Słow. 
pziś:  Budzimiła. Jutro: Sędzisława.

Wschód słońca 5-37, zachód 6’14.
M u zea  I b ib l io te k i .  Zakład Narodowy im. O sso­

liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od> g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g\ 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
we r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. —* Biblioteka fundacji Wiktora hr, 
jaworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka Szko ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e wc z e n k i " .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
[opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Nar odne -  
go Do mu  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 1 i od 3 do 7 w.

Wystawy stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
jtO do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ja 1. 11 od godz. 10 rano do Tl/g w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznem). Wstęp w dni powszednie 40 h. w święta 

h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
£iadeckich. Wstęp wolny.

Panoramy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po* 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

Foto-Plastlkon. Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
£° 10 Od.12 września do 19 września. Rzym w dniach
uroczystych, osmtnie~zujęcia papieża Łeena-i&EII.

Teatry. T e a t r  mie j ski .  Dz i ś :  po raz ósmy: „Po­
słaniec nr. 6666“, operetka w 3 aktaęh z prologiem C. M. 
^iehrera. — J u t r o  po raz trzeci „Kasztelanka" (La Chate- 
jaine) sztuka w 4 aktach Alfreda Capusa, tłumaczył Jaro- 
fław Pieniążek. Początek o godzinie 7Va wieczór.

T e a t r  l e t n i  l u d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
*,\e wtorek 15 września p0 raz 4-ty: „Quo Vadis“, sztuka 
ff 10 obrazach z powieści H. Sienkiewicza w przeróbce 
przez Barreta.

-V.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  (z coser wato-

yum astronom. Politechniki) w ci. 14 września b. r . :

R e t f a k t o ?  s u M s e ln y :  25Y G M M T  W  A S B L E  W  SI&E.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g- 2 pp)

Temperatura ]
1 Naj- 
1 wyższa

Naj­
niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wieca.

730*6
7.30-7
730-7

+  19*4 
4-28*4 
4 2 2 * 7

SSE3
S4
S6

1
f 4-4 
)

4 3 0 * 4 4*17*8

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.

Se i m.
Urlopy.

Na posiedzenia wczorajszem Izba udzieliła ur­
lopów: Brykczyńskiemu na 2 tygodnie, Jahlowi do 
|;ońca bieżącego miesiąca, Romanowi Puzynie do 
(cońca sesyi i Zdzisławowi Skrzyńskiemu *na 3 ty ­
godnie.

Paru innym posłom marszałek udzielił krót­
szych urlopów.

Wnioski nagłe.
. Wyczerpaniu porządku dziennego, załatwio­

no jeszcze wczoraj kilka wniosków nagłych.
P- B u y n 0 w s j wnosi: Sejm wzywa rząd,

jiby rozporządzenie ministerstwa wojny, zatrzymują­
ce w dalszej służbie wysłużonych żołnierzy, natych­
miast zniesione zostało. Pod względem formalnym 
wnioskodawca żąda, aby wniosek jego odesłano do 
komisyi prawniczej.

Uchwalono jednak wniosek p. Stadnickiego, aby 
wniosek odesłać do komisyi administracyjnej, która 
wśród posłów demokratycznych cieszy się opinią 
grabami wniosków.

Przeszła jednakże poprawka p. Buynowskiego, 
ld)y komisya do trzedfe dni przyszła przed Izbę ze 
sprawozdaniem drukowanem.

y  sprawie wypuszczenia do domów wysłużo­
nych żołnierzy, jak się okażało, wywiązała się pe­
wnego rodzaju rywalizacya pomiędzy posłami.

Oprócz p. Buynowskiego postawili równorzę­
dne wnioski pp. S t a p i ń s k i  i O l e ś n i c k i .  I  ich 
wnioski odesłano do komisyi administracyjnej z ta- 
kimże jak poprzednio dodatkiem., Następnie p. O l e ­
ś n i c k i  stawia wniosek, w którym domaga się, aby 
Wydział krajowy zażądał od rad powiatowych, w któ­
rych okręgu gminy zostały„ dotknięte klęską grado­
bicia, dokładnych sprawozdań cyfrowych. Mówcę nie 
zadawalniają bowiem sprawozdania przedłożone 
w tym przedmiocie przez Wydział krajowy. Wnio­
skodawca zażądał, aby wniosek jego odesłano do 
komisyi budżetowej, co też uchwalono.

Z  powodu przemowy p. Oleśnickiego polemizo­
wali z nim członek Wydziału krajowego p. Tadeusz 
Piłat i p. Tadeusz Cieński. P. Cieński dopatrzył się 
w tym wniosku chęci podkopania autorytetu Wy­
działu krajowego i rad powiatowych.

P. M o g i l n i c k i  uzasadniał wniosek nagły 
o wezwanie Rady powiatowej w Rohatynie do na­
tychmiastowego (telegraficznie) przedłożenia spra­
wozdania o rozmiarach klęsk elementarnych. Wnio­
sek odesłano do komisyi budżetowej.

P. O l e ś n i c k i  uzasadniał wniosek o udziele­
nie zapomóg wsi Zalipie, a p. K o r o l  gminie Łopo- 
szyn, z powodu klęski pożaru.

P. S z w e d  uzasadniał następnie wniosek opu­
szczony przedtem z porządku dziennego o zapro­
wadzenie przy pociągach osobowych kolei żelaznych 
wagonów IV. klasy i o ustanowienie odpowiednio 
zniżonej taryfy biletowej.

Wniosek przekazano komisyi kolejowej.
Następnie sekretarze odczytali następujące 

wnioski:
P. G o e t z a  w sprawie powołania przez rząd 

krajowej komisyi regułacyi rzek.
P. S t a  p i ń s k i e g o  w ąprawie zarządzeń we- 

terynaryja-yeh co ~do-chawn
P. M a r y e w s k i e g o w spra wie pożyczki 

miliona koron dla dotkniętych powodzią rolników.
P. O l e ś n i c k i e g o  w sprawie zmiany sej­

mowej ordynacyi wyborczej w kierunku zaprowa­
dzenia bezpośrednich wyborów w kuryi gmin wiej­
skich i utworzenia kuryi V., w której jednakowoż 
nie mieliby prawa głosowania ci, którzy już głoso­
wali w innych kuryach.

N a tem  se sy ę  w cz o ra jsz ą  ukończono.

Petycya o gimnazyum ruskie w Stanisła­
wowie.

Z pośród odczytanych wczoraj petycyj wy­
szczególnić należy petycyę wniesioną przez p. K u ­
r y  k a od Tow. pedagogicznego w Stanisławowie
0 założenie gimnazyum ruskiego tamże.

Komisya agrarna.
Komisya agrarna odbyła wczoraj wieczorem 

posiedzenie pod przewodnictwem posia S ę k o w- 
s k i  e g  o. Referował poseł Władysław Leopold J a ­
w o r s k i  o potrzebie zwołania ankiety celem zba­
dania położenia rolnictwa w naszym kraju. Referat 
został jednomyślnie przyjęty. W dyskusyi zabierali 
głos posłowie: Cielecki, Piłat, Paszkowski, Boha- 
czewski, Sękowski i Łazarski.

*
Kl u b  se j r a owy  d e m o k r a t y c z n y  obrado­

wał nad kwestyą, czyli wobec dzisiejszych prądów 
centralistycznych wskazanem jes t wdrożenie akcyi 
dążącej do rozszerzenia autonomii. Dyskusyi nie 
kończono.

D e p e s z a  h o łd o w n ic z a .
W myśl uchwały powziętej przez Sejm, wysto­

sował marszałek krajowy następujący w języku ła­
cińskim zredagowany telegram do ojca świętego 
Piusa X .:

„Sejm Królestwa Galicy i i Lodomeryi z W. 
Księstwem Krakowskiera, składa u stóp waszej świą­
tobliwości hołd swojej wierności dla kościoła, czci
1 posłuszeństwa dla jego głowy. W radości wielkiej 
widząc waszą świątobliwość następcą tylu wielkich 
papieży, życzy i pragnie gorąco, iżby Bóg dał wa­
szej świątobliwości w pokoju, w obfitości łask swoich, 
w bezpieczeństwie od nieprzyjaciół kościołem swoim 
długie lata rządzić. My zaś, jak  przed wieki by­
liśmy zawsze wierni, nigdy kościoła tego nie opuścili, 
tak nadal i na wieki chcemy i przyrzekamy w tej 
wierności i jedności trwać i namiestnika Chrystuso­

wego posłusznymi synami być. — Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badeni.

O m y łk a  w  d r u k u .
We wczorajszem sprawozdaniu sejmowem myl­

nie włamano ustęp z mowy namiestnika, w mowę 
marszałka. Mianowicie ustęp wydrukowany na sir. 
7 szpalta 2 od słów: „Nie chcę również nad tem 
długo się rozwodzić" do „(Oklaski na prawicy)*, 
czytać należy w mowie namiestnika przed słowami ; 
„Nie wątpię i t. d .“.

Lud a Sejm.
W dniu otwarcia na nowo sesyi sejmowej — 

wczoraj wieczorem, w sali teatru Rozmaitości przy 
ulicy Jagiellońskiej, zebrało się około pięciuset zwo­
lenników „Czerwonego sztandaru", ażeby wyrazić 
głośno, wobec reprezentacyi rządowej —* uczucia, 
jakie przepełniają serca ludu robotniczego w chwili, 
gdy na obrady zjechali z kraju całego przedstawi­
ciele narodu. Rzecznikiem niejako tych uczuć był 
pan H u d e c, referent główny do porządku dzien­
nego. Zaznaczył żal ludu roboczego, że mimo, iż do 
parlamentu ustanowiono już piątą kuryę, posłowie 
Sejmu nie chcą absolutnie uznać potfzeb ludu i do 
„stawu sejmowego" nie chcą dopuścić „socyalno- 
demokratycznych szczupaków44, którzy zamiast we 
Wiedniu — u siebie chcieliby „prać brudy naro­
dowe*.

Zaznaczywszy, że lud nie przestanie upominać 
się o swoje prawa i protestować przeciwko hege­
monii szlachty — mówca poddawał krytyce „gospo­
darkę szlachty" w kraju, wykazywał, że kraj, za­
miast się podnosić — coraz bardziej chyli się ku 
upadkowi, że nie zdziałano dla kraju niczego, ażeby 
go podnieść z ekonomicznego upadku.

- prascy dotychczasowej ?. -7- zdaniem
mówcy... żaden. Klęski ekonomiczne, grady i powo­
dzie gnębią kraj, a nic nie zrobiono w celu złago­
dzenia klęski, kraj z rolnictwa wyżywić ludności nie 
może, a tymczasem przemysł, mogący życie zabez­
pieczyć rodzinom — leży odłogiem, ludność, emigru­
jącą w celach zarobku za morze, chce się gwałtem 
zatrzymać w kraju. System ten jest wytworem „go­
spodarki szlacheckiej44, która ustać musi. W dniu 
otwarcia Sejmu mówca zabiera głos i podnosi 
wszystkie krzywdy, zaznaczając, że głos ten musi 
być respektowany jako zapowiedź ruchów ludowych, 
które wybuchną w niedalekiej już przyszłości.

P. Hudec postawił rezolucyę, która, po prze­
mówieniu p. Mandla, została uchwaloną,' a miano­
wicie :

„Zgromadzenie ludowe, odbyte w dniu otwar­
cia sesyi sejmowej, przypomina zebranemu Sejmowi 
od szeregu lat podnoszoną sprawę reformy wybor­
czej w kierunku rozszerzenia prawa wyborczego na 
ldasę pracującą. Zebrani uważają dzisiejszą ordyna- 
cyę wyborczą, opartą na przywilejach klasowych i 
oddającą^ gospodarkę i rządy kraju w ręce jednej, 
nielicznej klasy szlacheckiej obszarników — za nie­
sprawiedliwą i szkodliwą zarówno pod względem 
kulturalnym, ekonomicznym i narodowym*.

„Zatrzymanie dalsze dzisiejszych kuryj wybor­
czych wraz z systemem wyborów pośrednich uwa­
żają zebrani za najcięższą krzywdę, wyrządzaną 
ludowi, ponoszącemU' ciężary na rzecz kraju, państwa 
i gminy i oświadczają, że nie spoczną, dopóki nie 
zdobędą należnych ludowi pracującemu praw — 
a w szczególności wybierania posłów do Sejmu kra­
jowego.

nW alka o powszechne, równe, bezpośrednie 
i tajne prawo wyborcze, podjętą ponownie przez 
partyę socyalno-demoicratyczną — nie pozwoli ze­
branemu Sejmowi zapomnieć ani na chwilę o tem, 
że setki tysięcy dorosłych obywateli kraju, ponoszą­
cych wszystkie ciężary na nich nałożone**®- doma­
gają się praw, które ze spełnienia obowiązków wy­
pływają i że dalsze odmawianie im tych praw musi 
w skutkach swoich spowodować następstwa najfatal­
niejsze".

Kilka razy komisarz dr. Reinlander upominał 
p. Mandla, gdy ten mówca zanadto ostro i bez do­
boru słów występował przeciwko szlachcie i gdy do 
dyskusyi chciał wmieszać nawet osobę monarchy, 
w rezultacie jednak skończyło się na upomnieniu 
i zgromadzenie odbyło się spokojuie.



c .SŁOWO POLSKIE" Nr. 429 z dnia 15 września 1903.

Nie tak jednak było po zgromadzeniu, gdy za­
częto się rozchodzie do domów. Właściwie o pójściu 
do domu nikt na seryo nie marzył, bo było dopiero 
|dlku minut po 9-tej godzinie, a tu ktoś w sali 
Krzyknął:

— Do Sejmu!...
Hasło padło, a znaleźli się też wnet wykona­

wcy. Około dwustu młodzieńców (a było ich na sali 
do pięciuset) wyszedłszy z sali zgromadzenia — 
udało się z pieśnią „Czerwonego sztandaru" na 
ustach ulicą Trzeciego Maja przed gmach sejmowy, 
w myśl tego widocznie, jak opiewała komenda. Po 
drodze przyłączył się do śpiewających tłum cieka­
wych, których nie brak codziennie w godzinach wie­
czornych, w ulicy Trzeciego Maja.

Policya, zamiast z samego początku zamknąć 
kordonem tę ulicę.— pozwoliła pochodowi posunąć 
się naprzód, niemal do kawiarni amerykańskiej. Ani 
jeden polieyant nie zastąpił drogi pochodowi, nato­
miast z tyłu, stępo jechał jeden polieyant — kawa- 
lerzysta. Tłum śpiewał, jak z początku na ulicy — 
gdy nagle polieyant popuścił koniowi cugli i całym 
pędem wpadł w tłum, który z przerażeniem roz­
pierzchł się na wszystkie strony. W tej samej chwili 
nadjechał ze strony przeciwnej drugi konny poli­
eyant i we dwójkę rozpoczęto gonitwę za tłu­
mami.

Dalszy ciąg policyjnej kampanii rozwijał się 
zupełnie prawidłowo. Gdy zabrakło już winnych, bo 
rozbiegli się na wszystkie strony — policya wzięła 
się do niewinnych. Zebrało się tymczasem o ś m i u  
polieyantów konnych i 46 polieyantów pieszych. Piesi 
trzymali się w rezerwie, ale konni popisywali się 
najwidoczniej tresurą swoich koni. „En carriere" 
rzucono się na przechodniów, dokoła rozległ się 
szczęk kopyt końskich o bruk uliczny, krzyk, pisk 
i płacz kobiet i dzieci, powracających z ogrodu Je ­
zuickiego i zaskoczonych tą  policyjną niespodzianką. 
Jeden polieyant, na siwym koniu — urządzał sobie 
widocznie sport z tej okazyi, bo z koniem wjechał 
w ulicy Jagiellońskiej na chodnik i począł tratować 
publiczność.

Panika zapanowała na całej linii, nie wiedzia­
no już, którędy mają uciekać, bo policya goniła ze 
wszystkich stron. Koncepista pollcyi p. Stankiewicz, 
ustawiwszy się na wałach Hetmańskich, wzywał 
przechadzającą się tamtędy publiczność do rozejścia 
się, grożąc wprowadzeniem konnicy. Kilka kobiet, 
przytulonych do muru kamienic przy ulicy Jagiel­
lońskiej, na widok galopujących koni mdleć poczęło 
— jakiś młodzieniec, nie mający najmniejszego wy­
obrażenia o tem, co się dzieje, nie należący zupeł­
nie do demonstracyjnej kompanii —• padł na ziemię' 
i czuł się potem szczęśliwym, że uciekł z pod ko­
pyt końskich z życiem wprawdzie, choć bez!'., kape­
lusza.

Po kwadransie zapanował spokój — łup poli­
cji ątanowiło trzech jeńców* a mianowicie: akade­
mik Z a k r z e w s k i ,  technik A s z k e n a z y, i 13 
letni terminator blacharski Hartman.

Na tem zakończył się wczorajszy wieczór so- 
cyalno - demokratyczny, dramatycznie trochę, ale 
w każdym razie jeszcze ze względnem jeszcze po­
wodzeniem.

Z pobytu cesarza w Chłopach.
Po niedzielnym obiedzie dworskim w Chłopach 

cesarz nader łaskawie razmawiuł ze wszystkimi obe­
cnymi.

Podczas rozmowy z marszałkiem krajowym, 
Stanisławem lir. Badenim, na uwagę marszałka, że 
dzień dzisiejszy byłby dla nas zupełnie szczęśliwy, 
gdyby nie troska, że łaskawość, z jaką cesarz tak 
długo rozmawiał ze wszystkiemi deputacyami, mogła 
być powodem dla niego wielkiego zmęczenia, — od­
powiedział cesarz: Po t y l u  c i ę ż k i c h  c h w i ­
la cli, j a k i e  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  p r z e ­
c h o d z ę ,  j e s t  p o b y t  d l a  m n i e  w ś r ó d  wa s  
O d p o c z y n k i e m  (eine Erholung.)

Sprawą zaburzeń antiżydowskich w Zabłotowie 
: ainteresował się także cesarz. Podczas przyjęć 

niedzielę zapytał cesarz posła Moysę, czy był 
 ̂i l j  powód do rozruchów.

P. Moysa odrzekł, że z żalem przyznać musi, 
ale nie było żadnej najmniejszej przyczyny.

Na to odrzekł cesarz: Zarządzę najostrzejsze 
śledztwo, „es muss Rulie und Ordnung getroffen 
werden". *

Kraków. (Tel. pryw.). Według nadeszłycli tu 
wiadomości, odjedzie cesarz z Komarna w środę 
o g. 4 popołudniu i pojedzie przez Sambor do Po­
sady Chyrowskiej. W Przemyślu stanie cesarz o g. 
6 m. 49 wieczór) w Rzeszowie o 837, w Krakowie
0 11*54 w nocy, a w Wiedniu o 8 rano w czwartek.

Z pola manewrów.
 ̂Chłopy. (TBK ). Wczoraj odbyła się na 

wzgórzach Humieńca między drugą dywizyą kawa- 
ieryi od strony Szczerca a 24-tą dywizyą piechoty
1 dywizyą kawaleryi, bitwa celem zajęcia Humieńca, 
obronionego ostatecznie przez piechotę. O godz. 1-2 
w południe skończyły się ćwiczenia. Następnie oma­
wiano je na wzgórzach niedaleko Komarna w obec­
ności monarchy. 24 dywizyą piechoty, odchodząc do 
Przem yśla , defilowała przed cesarzem.

Postawa i wygląd wojska zadowoliły zupełnie 
monarchę. Po defiladzie powrócił cesarz do Chłopów,

gdzie go oczekiwali zaproszeni na obiad dygnitarze. 
Przed obiadem rozmawiał cesarz dłuższy czas z me­
tropolitą Szeptyckim i Dawidem Abrahamowiczem 
a po obiedzie 10 minut z Abrahamowiczem; później 
z Leonem hr. Pinińskira oraz prezydentem Małacho­
wskim i Antonim hr. Wodzickim. W czasie obiadu 
cesarz serdecznie dziękował Kossakowi za artysty­
cznie wykonaną kartę „menu".

Telegramy „Słowa Polskiego11.
„Czas“ o słowach cesarza.

Kraków. (Tel. wł.) Z pism krakowskich za­
brał głos o przemówieniach cesarza dotąd tylko 
„Czas". Poduosi on, że niezwykłą jest rzeczą, aby 
monarcha w czasie manewrów do przyjmowanych 
d.eputacyj wypowiadał takie doniosłe słowa, jak do 
zebranych „in corpore" posłów sejmowych. Z prze­
mówień cesarza „wybijają się na pierwszy plan te 
słowa, w których stwierdzał zupełną harmonię oby­
dwóch kierunków naszej polityki: państwowego, na­
rodowego i krajowego. Uznanie to spotkało naszą 
reprezentacyę właśnie w chwili, gdy na wielu pun­
ktach monarchii o tej zgodności i o konieczności ta ­
kiej zgody zapominają, a fakt ten podnosi znacze­
nie przemówienia cesarskiego. Dla nas zaś w szcze­
gólności, dla narodu polskiego, są te słowa monar­
chy w połączeniu z pochwałą „poważnej i rozumnej" 
pracy sejmowej nieocenionem świadectwem szczero­
ści naszego politycznego stanowiska, jest dowodem, 
że tam, gdzie nam pracować dozwolono, pracować 
potrafimy, że nietylko wyżsi jesteśmy nad wszelkie 
podejrzenia, ale możemy innym świecić przykła­
dem".

Stwierdziwszy, że dzień pobytu cesarza był 
jednym z ciągłych dowodów, do jakiego stopnia 
wzrosło wzajemne zaufanie i jakim ono może być 
i jest czynnikiem politycznym w życiu publicznem, 
kończy „Czas": „W słowach cesarskich wszystko
nas zapewniało, że dbając o nasze narodowe prawa 
i nabytki, nie idziemy w poprzek interesom państwa. 
Przeciwnie, umocnieni tylko zostaliśmy w naszem 
postępowaniu, zarówno bowiem cześć, jaką mamy 
dla naszych tradycyj, jak i nasze pozytywne , prace, 
nąjchlubniejsze z ust monarchy znalazły uznanie".

B iis in i  a p r z y ja z d  cesarza .
Kraków. (Tel. wł.) „Nowa Ref." zaznacza, iż 

pierwotny program pobytu cesarza we Lwowie 
uległ sensacyjnej zmianie. Mianowicie postanowiono 
w ostatniej niemal chwili, że cesarz wstąpi do cer­
kwi św. Jura.

Geneza tego faktu była następująca:
Na wiadomość q odwiedzinach cesarza weLwo- 

\vieŁ przewódesr ukraińskiej 'poczęli" czynić
starania zarówno w namiestnictwie galicyjskiem, jak 
i w Wiedniu, ażeby cesarzowi mogła przedstawić 
się osobna reprezentacja „narodu ruskiego" i.przed­
łożyć memoryał. — Wobec okoliczności, że w imie­
niu c a ł e g o kraju zapowiedziano przyjęcie posłów 
sejmowych i że. osobna „narodowościowa" delegacja 
miejsca mieć nie mogła, bo mogłaby doprowadzić 
do zabawnego widoku, deputacyj narodowych: pol­
skiej, niemieckiej* a nawet żydowskiej — żądanie 
powyższe nie zostało ziszczonem. Miało to skutek 
taki, że przywódcy frakcji- ukraińskiej usunęli się 
od udziału w uroczystości przyjęcia i urządzili — 
„modo antiąuo" — rodzaj bojkotu.

. Natomiast wynikła sprawa innej natury. — 
W drodze do miasta cesarz m i a ł  przejeżdżać obok 
greckó-katolickiej cerkwi metropolitalnej św. Jura. 
Ponieważ w programie zamieszczono udział monarchy 
w nabożeństwie w kościele metropolitalnym rzymsko­
katolickim, a wyznanie grećko-katolickie jest w Ga­
licji zastąpionem przez połowę prawie ludności, 
przeto greeko-katołicki metropolita, ks. Szeptycki, 
osobiście przedstawił w Wiedniu prośbę o odwiedze­
nie metropolii św. Jura, ażeby obu wyznaniom uczy­
nić zadość.

Stało się to w ostatniej chwili i prośba zosta­
ła uwzględnioną. Cesarz, jadąc z dworca kolei, 
wstąpił do cerkwi św. Jura, gdzie u wstępu przyjął 
go ks. metropolita Szeptycki w towarzystwie grecko­
katolickiego biskupa przemyskiego ks. Czechowicza, 
mitratów i kanoników wszystkich trzech ruskich ka­
pituł w Galicyi.

Uroczystość ta miała cechę wyłącznie' wyzna­
niową, więc też uczestniczyły w niej tylko cerkiew­
ne bractwa ruskie ze Lwowa i duchowieństwo, oraz 
stowarzyszenie rękodzielnicze „Zorja*.

Wprowadzony przez ks. metropolitę, cesarz 
wysłuchał celebrowanej przezeń „ektenii", która 
trwała trzy minuty, i opuścił świątynię, odprowa­
dzony przez duchowieństwo.

Z krakowskie j B a d y  miejskiej.
Kraków. (Tel. prww.) Na czwartkowe posie­

dzenie Rady miejskiej przygo*10'^ 00 wniosek w spra­
wie podwyższenia opłat gminnych względnie doda­
tków gminnych do podatku konsumcyjnego od piwa, 
porteru, spirytusu (z wyjątkiem denaturowanego), 
rumu, wódki słodzonej i wina. Sprawa po uchwale­
niu przez Radę miejską, przedłożona będzie na te­
gorocznej sesyi Sejmu, celem wydania ustawy kra­
jowej. Z bardzo drobnych opłat np. na hl. około 16 
koron) gmina uzyskać może 86.000 kor. rocznie.

O przed łu żen ie  s łużby wojskowej.
Celowiec. (TBK.) Na wczorajszein pierwszenj 

posiedzeniu Sejmu uczyniono wniosek nagły w spra­
wie zajęcia stanowiska wobec znanego rozporządze­
nia wojskowego o zatrzymaniu żołnierzy po3-letniej 
służbie.

Opawa. (TBK.) Wczorajsze pierwsze posie< 
dzenie Sejmu wypełniła przemowa prezydenta kraju, 
który mówił o strasznej klęsce powodzi. Poseł Hru. 
by uczynił nagły wniosek w sprawie wojskowej. 
Wniosek przekazano komisyi.

Czeska B ada  narodowa.
Praga. (Tel. wł.) Na wczorajszem konstytuu- 

jącem zebrauiu się czeskiej Rady narodowej wybra­
no prezesem dra Herolda, zastępcą prezesa dra Oto­
kara br. Praźaka i dra Stratila. Dr. Herold wybra­
ny z Czech, dr. Prażak z Moraw, a dr. Stratil ze 
Śląska. Do Rady narodowej nie wybrano z ducho­
wieństwa i szlachty czeskiej nikogo.

Sejm dolno-austryacki.
Wiedeń. (TBK.) Po odczytaniu wniosków i 

petycyj, uzasadniał L u  eg e r swój naglący wniosek; 
oświadczył, że zatrzymanie żołnierzy po 3-letniej 
służbie jest kapitulacją wobec „Barabasza, Koszu- 
tha et consortes". Jeżeli Węgry nie uchwaliły kon­
tyngentu, to tylko węgierscy rekruci powinni być 
zatrzymani.

Lueger wyraził przekonanie, że ta buta ży- 
dowsko-węgierskiej kliki będzie raz złamana. Dalej 
zaznaczył, że żaden z obcych narodów nie zgodzi 
się na komendę w języku węgierskim. Zakończył 
apostrofą o wierności ludów dla cesarza.

Namiestnik Kielmansegg oświadczył na to, że 
sprawa ta należy jedynie do zakresu parlamentu, a 
Sejm jest w tej mierze niekompetentnym. Rząd 
w zupełności poczuwa się do odpowiedzialności, a 
w zamian za ciężary, wynikające ze służby dłuższej, 
będą dane dalsze ułatwienia.

Poseł Seitz (soc. dem.) ostro atakował chrze- 
ścijańsko-socyalnych za ich rzekomo potulne zacho­
wanie się w kwestyi wojskowej.

Nagłość i sam wniosek Luegera uchwalono.
Sytuacya  na Węgrzech.

Budapeszt, (Tel. wł.) Położenie na Węgrzech 
nie przedstawia się dobrze. Prezydent gabinetu hr. 
Khuen-Hedeivary przybył wczoraj do Budapesztu, 
nie był jednakże wcale w klubie stronnictwa libe­
ralnego. W łonie tegoż stronnictwa roztrząsają spra­
wę zebrania się konferencyi stronnictwa, która ewen­
tualnie miałaby zacząć swe obrady już w najbliższą 
sobotę. Jednakże do tej chwili nie jest jeszcze rze­
czą pewną, czy konfereneya wogóle się zbierze.

Znam ienna demonstracya.
O d e n b u rg  na Węgrzech. J T .  wł.) Wczoraj, 

odbyta stronnictwo niepodległości wielkie Zgroma­
dzenie ludowe w celu zaprotestowania przeciw dłuż­
szemu zatrzymywaniu w czynnej służbie wojskowej 
wysłużonych żołnierzy. Zgromadzenie przeciągnęło się 
do wieczora. Po zgromadzeniu urządzili zebrani, do 
których przyłączyli się także studenci, demonstra­
cyjny korowód przez miasto. Na ulicy przyłączyli się 
do korowodu także żołnierze mianowicie infauterzy- 
ści i huzarzy. Korowód pociągnął przed mieszkania 
mówców, którzy na zgromadzeniu głos zabierali, po- 
ezem zgromadzeni urządzili im wielką owacyę. Nagle 
usłyszano wśród zebranych hasło: „Nie chcemy dalej 
służyć, chodźmy przed mieszkanie kapitana Fischera!" 
Tłum udał się rzeczywiście przed to mieszkanie i 
powybijał tara wszystkie szyby w oknach. Stąd tłum 
podążył na plac Deaka, gdzie znów rz u c ił ktoś ha­
sło: „Chodźmy do jenerała i pułkownika i wybijmy 
im szyby!" Tymczasem nadciągnęła policya wzmo­
cniona silnym oddziałem wojska, stanęła w drodze 
demonstrantom i rozprószyła ich. Domu jenerała 
Speichera strzegł silny oddział wojskowy przez całą 
noc, aż do rana.
Polityczne znaczenie p o ża ru  w  Traw niku .

Budapeszt. (Tel. wł.). Dzienniki węgierskie 
donoszą z Trawnika (w Bośnii), że z powodu pożaru 
panuje ogromne rozgoryczenie między ludnością tam­
tejszą.

Ze Sarajewa wysłano do Trawnika pół pułku 
im. hr. Molinariego. Jak  daleco ludność tutejsza 
jest sfanatyzowana, dowodzi fakt, że gdy generał 
Habel przysłał dla ludności dotkniętej niedostatkiem 
cały wagon chleba, ludność nie chciała tego chleba 
przyjmować, powiadając, że nic od „Szwabów" 
przyjąć nie chce. Skonstatowano także, że dzielnica 
pańska, która także padła pastwą płomieni, spaliła 
się wskutek pożaru podłożonego, przyczem schwy­
tano 8 Turków „in flagranti". Pod gmachem sta­
rostwa odkryto bomby dynamitowe, które miały bu­
dynek wysadzić w powietrze. Na szczęście odkryto 
w czas te bomby i do eksplozyi nie przyszło.

Buelow do haka ty  stów.
Gliwice. (TBK.). Na wysłany do kanclerza 

przez górnośląskie stronnictwo niemieckie Marchii 
wschodniej dla popierania niemieckości w prowin- 
cyach wschodnich telegram, nadeszła od hr. Buelowa 
w Norderney następująca depesza: Proszę przyjąć 
zapewnienie, że troska o narodowość naszą na gór­
nym Ślązku równie leży mi na sercu, jak popieraniu 
naszego narodu w prowincyi Poznańskiej i Prusiech 
zachodnich. Jestem pewny, że starszy prezydent Zei 
diitz z wypróbowaną znajomością rzeczy wybierza
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stosowne drogi, aby ze skutkiem przeprowadzić na­
rodowy kierunek, którego wymaga polityka królew­
skiego rządu wśród szczególnych stosunków Ślązka 
górnego.

Królestwo włoscy w  P aryżu .
Rzym. (TBK.) Ageucya Stefaniego donosi, że 

królestwo włoscy w towarzystwie ministra spraw 
zagranicznych Mornia dnia 14 października udadzą 
się do Paryża i zabawią tam do 18*go.

Angielska rada  gabinetowa.
Londyn. (TBK.) Wczoraj odbyła się trzy­

godzinna rada gabinetowa przy udziale wszystkich 
ministrów. Przybywającego Chamberlaina powitała 
publiczność sympatycznie, dały się jednak słyszeć 
j gwizdy.

H iszpan ia  i  F ran cy  a.
Madryt (TBK.) „Correspondenzia“ donosi, 

że serdeczny stosunek między Franeyą a Hiszpanią 
coraz bardziej się zacieśnia. Odwiedziny angielskiej 
eskadry inne wywołały wrażenie, aniżeli sobie tego 
Anglia życz5Tła. Niebawem przybędzie do Hiszpanii 
wysoka francuska osobistość i będzie oficjalnie przy­
jęta. Toczą się rokowania co do podróży króla Al­
fonsa zagranicę.

W Serbii.
Belgrad. (TBK.). Wczoraj odbyło się zgro­

madzenie, zwołane przez uczniów wyższych szkól, 
przy udziale 2000 osób. Przyjęto rezolucję potępia­
jącą stanowisko dzienników „Narodui L ist“ i „We* 
czerne Nowosti".

Rewolucya w  M acedonii.
Konstantynopol. (TBK.) W okręgach obję­

tych ruchem macedońskim skonsygnowała Porta 
282.000 piechoty, 6.700 kawaleryi i 786 dział. Ta 
siła wystarczyłaby nawet przy małej umiejętności 
używania broni na poskromienie nawet większego 
ruchu.

Konstantynopol. (TB K .) Albańscy redyfowie 
za karę za wykroczenie w Kirkilisie odwołani zo­
stali do Adryanopola i odesłani do ojczyzny.
Schwytanie d yn a m iia rd ó w  macedońskich.

Konstantynopol. (Tel. wł.) W sprawie gre­
ckiego parowca „Margueritte" dowiaduję się o nastę­
pujących szczegółach: W porcie Burgas (w Rułga- 
jryi) przybyli trzej dobrze ubrani pasażerowie pierw­
szej klasy na pokład „Margueritty“. Ci passażerowie 
odrazu wzbudzili podejrzenie w kapitanie okrętu 
z tego powodu, iż zaprotestowali przeciw rewizyi 
swoich rzeczy. Jednakże kapitan mimo to kazał zre­
widować ich pakunki. W oliwili, kiedy się załoga 
zabierała do rewizyi ich rzeczy, jeden z o wy cli, 3 pa­
sażerów  skoe*ył natychmiast do morza i począł pły- 
pąć ku brzegowi, dwóch innych schwytano. Pomiędzy 
ich rzeczami znaleziono bomby dynamitowe i maszy­
ny piekielne. Władze bułgarskie reklamowały na­
tychmiast owych 2 uwięzionych.

R ozruchy w  T y  flisie.
Petersburg*. (TBK). Dziennik „Kawkaz‘‘ do­

nosi, że w niedzielę w południe w Tyflisie po nabo­
żeństwie zebrało się przed katedrą 2.000 osób. 
Rozdzielano proklamacyę w języku ormiańskim. Tłum 
zajął groźną postawę wobec interweniującej policyi. 
wskutek czego nadeszli z pomocą inni żołnierze po­
licyjni. Obrzucono ich kamieniami i strzelano do 
nich z rewolwerów, poczem policyanci użyli palnej 
broni. p rZy pomocy kozaków zaprowadzano porzą­
dek, kilku żyłnierzy policyjnych rannych. Pewna 
osoba z publiczności śmiertelnie ranna.

I D żum a.
Paryż. (TBK). „Petite Parisienne* donosi 

z Marsylii, że na przedmieściu St. Muront wydarzy­
ły się ponowne 2 wypadki podejrzanego zasłabnięcia. 
Zachorowały 2 dozorczynie szpitala „Salvatora“.

Rzym. (TBK.) Rada sanitarna zap row adziła  
co do proweniencji z Marsylii zastosowanie przepi­
sów przeciw dżumie, wydanych w r. 1902.

A narch iśc i .
Budapeszt. (Tel. wł.) Rząd włoski uwiadomił 

rząd Węgierski, że trzej znani anarchiści włoscy Bi- 
gnetti Bambin i Mahsir udali się w towarzystwie 
2 studentów włoskich do Niemiec. Wskutek tego 
doniesienia wzmocnioną została polieya w Mohaczu, 
gdzie w okolicy przebywa cesarz niemiecki, o dwie­
ście ludzi.

Skandal w  am basadzie  tureckiej .
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj stał się w tutej­

szej ambasadzie tureckiej niebywały skandal. Am­
basador Mehmud Ediu-bej wyraził się bardzo niepo­
chlebnie o swoim lekarzu przybocznym drze Ewded 
•^wdin-beju. Lekarz dowiedziawszy się o tem, przy­
szedł wczoraj do lokalu ambasady i zażądał od am­
basadora wytłumaczenia się. Przyszło między nimi 
d'} sprzeczki, wśród której lekarz wyciął ambasado- 
l0^1 greckiem u kilka policzków w obecności wielu 

'•i™ U ’ Następnie wszczęła się między nimi 
bój* > Która z trudnością ledwo dała się uspokoić.

Ostrzeżenie.
(TBK-) Ministerstwo spraw we- 

2 Medyku °strze»a Przed werbowaniem górników

Zatonięcie okrętu.
Tryest. (TBK.) Parowiec „Carlo“ z Metkovic 

do Tryestu płynący rozbił się wskutek silnego 
sirocca koło Zlarim. Ładunek okrętu stracony. Za­
łoga uratowana.

Śmierć turysty .
Wiedeń. (Tel. wł.) Donoszą, że w górach 

Hochschwab znaleziono turystę wiedeńskiego Zeile- 
ra, zmarzniętego wśród śniegu.

Bazylea. (TBK.) Zmarł tu malarz historyczny 
Stacki.be rg.

Curagao. (TB K .) B iu ro  R e u te ra  donosi, że 
W en ezu e la  nie chce zag ran iczn y m  sędziom  try b u n a łu  
rozjem czego  uiścić za p ła ty .

Odznaczenia i  m ianowania .
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Z tg“ ogłasza: Ce*, 

sarz nadał starszemu radcy górniczemu w starostwie 
górniczem w Krakowie Janowi Holobkowi order że­
laznej korony III. klasy.

Minister wyznań i oświaty zamianował pomo­
cniczego nauczyciela gr. kat. rebgii w seminaryum 
nauczycielskim w Zaleszczykach ks. Sofrona Clile- 
bowieckiego nauczycielem gr. kat. religii w tym za­
kładzie, oraz zastępcą nauczyciela w seminaryum 
nauczycielskim w Tarnopolu Antoniego Mohra pro­
wizorycznym nauczycielem głównym w seminaryum 
nauczycielskiem w Starym Sączu.

Wiadomości bieżące.
— W sprawie rozruchów antyżydowskich

w Zabłotowie udała się depu tacya poselska z prezesem  
Rady powiatowej śu iatyńskiej i posłem Moysą ua czele 
do JE . nam iestn ika hr. A udrzeja Potockiego, nby zwrócić 
jego uw agę na groźny ch a rak te r tych rozruchów  i pro­
sić o jego iu terw encyę. Pan uatn iestn ik  w ysłuchał ja k  

, najżyczliw iej wywodów deputucyi i ośw iadczył, że już 
z w łasnej inicyatyw y w ydał stosowne rozporządzenia, 
ażeby zapobtedz ponowieniu się zaburzeń, które ja k  
uajstunow czej potępia i k tóre z całą energ ią zwalczać 
będzie.

Nadto zauw ażył pun nam iestn ik , że już na p ierw ­
szą w ieść o tych rozruchach postanow ił był natych­
m iast osobiście pojechać ua m iejsce, że tylko w skutek 
nieeierpiąeych zwłoki obowiązków swego urzędu na 
razie tam  nie podążył, ale swój zam iar niezwłocznie 
wykona, skoro tylko zajęcia spowodowane obecnością 
najjaśniejszego pana w k raju  i otw arciem  Sejm u ua 
to pozwolą.

—  Odszkodowanie Krakowa i Białej. P o ­
słowie krakow scy otrzym ali z autentycznego źródła 
w iadom ości, iż dzięki bardzo gorącem u poparciu paua 
nam iestn ika hr. A ndrzeja P o t o c k i e g o  i m inistra 
P i ę t a k a ,  petycya m. K r a k o w a  w sp raw ie odszko­
dow ania za zakład konfinicyjny na Prądniku, docze­
kała się w reszcie pom yślnego załatw ienia ze strony 
m inisterstw a o tyle, że z funduszu państw ow ego p rzy­
znano m iastu Krakowowi i Białej znaczniejszą subw eu- 
cyę ty tu łem  odszkodowania za poniesione z tego ty­
tułu stra ty . Mianowicie o trzym a m iasto K r a k ó w  360 
tysięcy koron, zaś m iasto B i a ł a  240  tysięcy koron 
zw rotnej subw encyi jak o  odszkodowanie za zniesienie 
zakładów  kontum acyjtiych.

—  Oimnazya lwowskie zaroiły się wczoraj po­
nownie młodzieżą i rodzicam i, którzy oczekiwali na 
korytarzach na rezu ltaty  egzam inów  w stępnych i po­
praw czych. Młodzież klas uiższych zebrała się w s a ­
lach szkolnych skąd udauo się  ua nabożeństw o. Po 
powrocie z kościoła odczytano katalogi i podzielono 
chłopaków ua oddziały, których w klasach niższych 
je s t po trzy i cztery, a mimo tego brak  m iejsca dla 
zgłaszających się chłopaków, zw łaszcza do klasy p ier­
wszej. Po w ypoczynku w akacyjnym  dziatw a z ochotą 
w raca do ław  szkolnych, pełno wesołej w rzaw y i opo­
w iadań o m inionych w akacyach, wiele uadziei ua p rzy ­
szłość. W itam y więc uaszych m ilusińskich z życzeniem  
pow odzenia w pracy dla przyszłości w łasuej, k ra ju  
i narodu.

— Bekoracyi ulic miasta mimo grożącego 
ustaw icznie deszczu, nie rozpoczęto uaw t rozbierać. 
Dekoracye kosztujące tak  drogo, m arnuje się po to 
chyba, aby przy najbliższej okazy i spraw iać nowe, 
a przecież możuaby użyć jeszcze tych sam ych k ilka­
krotnie naw et, jeśli się organy m agistra tu  nie będą 
zbyt długo nam yślały uad ich pozdejm ow aniem . Z u su ­
nięciem  słupów można poczekać, lecz dekoracye u leg a­
ją c e  zniszczeniu należało zdjąć już wczoraj.

— Pochwały godne. Tak często na łam ach  
dziennika naszego narzekać m usim y na n ieaku ratność  
poczty naszej w doręczaniu listów  i przesyłek, n a  je j 
niedołęstw o w różuych kierunkach adm iuistracyi, na  ger- 
m auizaoyę, dotychczas w niej upraw ianą i t. d., że 
z p raw dziw ą przyjem nością dzisiaj notujem y szczegół, 
n a  pochlebną w zm iankę zasługujący. Oto jedou  z współ­
pracow ników  naszych otrzym ał dzisiaj lis t z A ntw erpii 
(Anvers), gdzie oprócz im ienia i nazw ika jego  znajdo­
w ały się tylko te  s łow a: „A utriche Tow arzystw o Mo­
chnackiego 6 “. L ist nadany  w  A ntw erpii w  d. 9 b. m., 
nadszedł do Lw owa d. 14 b. m. i w czoraj był do rę­
czony adresatow i. Praw dopodobnie sk ierow any odrazu 
do K rakow a, gdzie ulicy M ochnackiego niem a, stam tąd  
w ypraw iony został w dalszą drogę do naszego grodu. 
Spóźnienie w doręczeniu  pomimo braku  w  ad resie  
m iejsca przeznaczenia trw ało  zatem  ty lko 2 dni.

□  Wystawa ludoznawcza w Cieszynie
zam knię ta w d. 8 bm., przyniosła w ynik niespodzie­
w anie nadzw yczaj pom yślny. W ciągu 10 dui trw ania , 
zw iedziło j ą  osób 2 .6 5 7 ; ogólny dochód wynosił 1 .294 
kor. 67  hal., z czego 401 k. 66 h. zebrano na różue 
cele narodow e. Po potrąceniu w ydatków  urządzenia, 
wynoszących około 300 k., czysty dochód dla To warz. 
ludoznawczego w yniesie około 593 k. Losów  „M acie­
rzy szkolnej” sprzedano 145 za 290  koron. Między 
zwiedzającym i było wiele osób z pruskiego Ś lązka, Ga- 
licyi, K rólestw a a osobliwie z W arszaw y. Z Podgórza 
pod Krakowem przybył tam tejszy  oddział Tow. ludo- 
zuaw czego z p. Udzielą na czele, z Żywca liczne grono 
nauczycieli i nauczycielek.

□  Brzozów. (W ybory do Rady powiatowej). W y­
bory do Rady powiatowej z g rupy  gm in w iejskich od­
były się 17 sierpnia. Do głosow ania stawiło się 168 
wyborców. K andydatów  było 33 mimo to odraza zo ­
stało w ybranych 12 radców, a m ianow icie pp. U rbań­
ski z Haczowa, ks. W. Owoc, proboszcz z Izdebek, J . 
B uruat, w łościanin z Grabownicy, Wł. Kocaj w ójt z L a ­
cho w ki, W7. Sękow ski, wójt z W esołej, M. M arszałek, 
wójt z U lanicy, W. Stanek, w łościanin w H arty, J . 
Szajna z G ierłachów ki, włościanin z Haczowa, M. Buch- 
lewicz, w ójt z Górek, J . Adam ski, w ójt z Niobocka, 
J . Ja ro sz , w ójt z Bliznego, F . B ieda, w ójt z Dydni. 
W dniu 20 sie rpn ia  odbyło się w ybory z grupy gmiu 
m iejsk ich  zostali w ybran i: pp. dr. P . Niziołek lekarz 
z Brzozowa, J .  N arajew ski, no taryusz z Dynowa, ks. 
J. Sainocki, próbosz z Jasienicy , S. Lacech, starszy  
geom etra ew idencyjny z Brzozowa. Z grupy  najw yżej 
opadatkow anych odbyły się w ybory 21 s ie rpn ia  i zo­
sta ł w ybranym  : p. A. O staszew ski ze W zdowa. W dniu 
24  sie rpn ia  odbyły eię wybory z g rupy  w iększych po* 
aiądłości i zostali w ybran i: pp. T. C ybulski, W. D w er­
nicki. F . Gedel, K. Jadow ski, dr. H. Lic. ks. G. Sału- 
towicz proboszcz z D ynow a, S. S krzyński, Z. S krzyń­
ski i W\ lir. S tarzyński. W dniu 3. b. m, nastąpiło  
ukonsty tuow anie Rady pow iatowej i zoBtali w y b ra n i: 
pp. M. U rbański prezesem , ks. J . Sam ocki zastępcą 
p rezesa , członkami w y d z ia łu : pp. S. Skrzyńsk i, A. 
O staszew ski, dr. P . Niziołek, J . Szajna z G ierłachów ki, 
ks. W. Owoc, Zastępcam i członków wydziału zostali 
w ybran i: pp. dr. H. Szic, T. Cybulski, S. Loescli, J r 
B uruat, M. Rucblewicz, F . Gedel.

Zmarli:
W Stanisławowie: Aniela Jurkiewieżowa, wdowa po 

starszym słrażniku skarbowym, lat 65.

Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 15 września. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 640*75, 
Akcye węsrier. Zakładu kredytowego 708*—, Akcye Anglo- 
banku 271.—, Akcye Unionbanky 511*—, Akcye Landerbąn- 
k\i 404*—, Akcye Bankrereinu 469*—, Akcye Bodencredit 
908;—, Akcye gal Banku hipotecznego —*—, Ak^ye kolei 
państwowych 648 25, Akcye kolei południowych 81*50, Akcye 
Tramway A. — B. — , Akcye kolei Klbethal 414*—, 
Akcye kolei półn. 5400 Akcye kolei czerń. 571*50, Akcye 
Alpiny 364 50, Akcye Rima Muranyi 449*--, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1670.-*, Akcye Fabryk broni 350 —, Akcye 
tureckie tytoniowe 350'—, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1033*—, Oblig. węg. ind. 97*10, Renta majowa 
99*50, Austr. Renta koronowa 99*55, Węg. Renta koron. 

96*80, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.60, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*50, 4Va proc. listy Banku kraj. 102*—, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 102—, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*— 4V» proc. listy Banku hip. 101*35, 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112’—, 4 proc. GaL Obligacve 
propinac. 99*50, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*30,’' 4 
pro, potyczka m. Lwowa 96*—, Losy tureckie 116*50, Mark. 
117*42, Ruble 253*25, Kredyty — •—, Alniny —*—, Węg 
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje —*—.

Usposobienie: po liilkakrotnem lekkiem wahaniu się 
zamknięcie ustalone. R en ty  słabo.

Berlin, 15 września. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 201*10, Staatsbahny 139*—, Disconto Co- 
mandit 186*50, Berlin Tow.handl. 152*25, Laura 227*60, Bo- 
humery 183*50, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*--, Ruble 
za gotówkę 216'05, Kolej warsz.-wied. --*—, Kolej morza 
śródziemnego 96 75, Kolej Meridionalna 136 75, Losy ture­
ckie 128* ~, Renta włoska —-*—, ,Harpener* kopalnia wę­
gla 183 75, Kolej Marienburg-Mławka — Konsolidacya 
401*— Lombardy 17*10, Kolej Henry 106*90, Niemiecki bank 
narodowy 118*75, Kanada Proferred 123 40, Akcye żeglugi 
hamburakiej 104.—, Kurs warszawski 215*75.

Frankfurt, ló września. Wczorajsza giełda wie­
czorna; Austr renta papierowa 79*90, Austr. renta srebrna 
100*05, Austr. renta złota 101*60 Austr. akcye kredytowe 
201,70, Staatsbahny 139* — , Lombardy 17*20,4 pr. austr. renta 
koronowa —*—. Tendencya silna.

Berlin, 15 września. Wczorajsza giełda wieczorna.
4 proc. węgierska renta złota —•—, Węgierska renta ko­
ronowa 97*—,Austr. akcye kredytowe 20i*10, Staatsbahny- 
139*— Lombardy 17*10, Disconto Comandit 186*50, Ruble 
216*95 Tendencya słaba.

Paryż, 15 września. Wczorajsza giełda wieczorna 
8 proc. Francuska Renta 97 4C. 4 proc. renta Włoska — *— 
Nowe tureckie Console —*—. Renta egipska — Renta 
turecka lit. c. —*—} b. —, Ottomany —*—, Ture­
ckie losy 125*50. Chartered —*—, Deber 507*—, Lancaster' 
—*—> Rio-Tinto 1217 Renta bułgarska —•—. Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 — . 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Esiterieur? 
91*70. Tendencya niezdecydowana.

Targ* abożowy i towarowy.
Budapeszt, 15 września. Pszenica na kwiecień 1904 r . ; 

kor. 7*74 do 7*75, Pszenica na maj —*— do *—, Pszenica i 
aa paźdz. 7.51 do 7|52,  ̂Żyto na kwiecień 1904 r. 6*50 do 
6*51, Żyto na październik 6 23 do 6*24, Owies na kwiecień 
1904 r. 5*74 do 5*75. Owies na październik o*51 do 5*52, 
Kukur. na maj 1904 r. 6.45 do 6*46 Knkurudza na lipiec 
0.— do 0*—, Kuknrudza na sierp. — do , Knkurudza 
na wrzesień 6*22 do 6*23, Rzepak na sierpień — do 
—*—. Pogoda: pięknie.
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i i & i  W  o d y
Powieść współczesna

E d w a r d a  P a s z k o w s k ie g o .

(Ciąg dalszy.)

— Teatr, a raczej kulisy aż tu wspomnieniem 
za tobą biegły i nęciły, wabiły ku sobie, wołały. 
Jam to widział i widziałem, że zmogłeś się... A dziś?..,

— Dosyć tego !... przez Boga zamilcz... To już 
przeszło, minęło... Cmentarze kamieniami przywalone...

— Nieprawda, Aleksandrze!... Boisz się jeno 
do duszy własnej zajrzeć i prawdę, nagą prawdę zo­
baczyć... Największy twój druh Białek w swoim 
czasie mówił: „Ohij, albo na człowieka wyjdzie, albo 
zginie; prędzej zginie i zgubią go baby“. Słuchaj, 
Olek, — dyabła za nogi i... won!... Albo spasku- 
dzisz się i zginiesz... Pomyśl, po coś się ty tu za­
grzebał?,.. Czy po to, żeby biedzie i nędzy ludz­
kiej służyć, czy po to, żeby przyjaciołom żony kraść?...

...Wypowiedział! Zimnym, suchym tonem wy­
powiedział to, eo przez tyle miesięcy przez mózg 
mu się przelewało na wpół świadomie. W pierwszej 
chwili jakaś nieludzka, piekielna wściekłość mnie 
chwyciła.., Byłbym mu te podłe, tak bajecznie nie­
sprawiedliwe, takie krzywdzące nie mnie, lecz „ja“ 
słowa z powrotem wbił do gardła, gdyby nie gwał­
towne uderzenie dzwonka w przedpokoju.

Wszedł Skrodzki. Był blady ostateczną bla­
dością człowieka żywego, głos mu dygotał i ręce się 
trzęsły.

— Awantura, proszę pana...
— Co u licha sie stało?...

— Awantura I... — powtarza Skrodzki. — Czy 
jest kto u pana?...

— Ja. jestem — odzywa się Grabowicz.
— Ach doktor... To nawet dobrze... Trzeba

panowie ratować... W altanie Powierska leży...
— Co pan pleciesz?...
— Nie plotę, lecz tak jest. Wracałem przez 

park do domu... U wejścia do parku spotkałem 
Powierskiego, zdawało mi się, że jest bez kapelusza 
i że biegł... Tak, na pewno biegł... Potem koło al­
tany nad sadzawką posłyszałem cichy jęk... Staną­
łem... Niby ciężkie westchnienie i... nic, cicho. Zde­
cydowałem się wejść do altany, zapaliłem zapałkę... 
Na ziemi leżała Powierska zimna, jak lód... Trząsłem 
nią i nic... Ja proszę panów* myślę, że pani Mary a 
nie żyje...

— Bój się pan Boga!...
— Zostaw, — przerwał Grabowicz. — Pan, panie 

Skrodzki, jesteś człowiek uczciwy, więc będziesz pan 
milczał. Nikomu ani słowa! Czy nie widziałeś pan 
w parku więcej nikogo ?

Skrodzki zawahał się i spokojnie odparł...
— Nikogo.
— Dobrze... — wycedził Grabowicz.
— Weź OlekJatarnię. Mam na szczęście ko­

białkę moją apteczną. Chodźmy.
Idziemy przez ciemny park we troje, kierując 

się w stronę sadzawki. Nad nami gęste czarne 
chmury, błyska gwałtownie, z oddali nadbiega coraz 
bardziej wzmagajądy się hurkot grzmotów.

Coś niewyraźnego, nie dającego się ująć i okre­
ślić dźwigam w sobie... To ,,coś“ boli, za serce 
ściska, za gardło chwyta... Nie mam w sobie bo- 
jaźni, jest we mnie ciemność taka gęsta i taka dła- 
wiąeo czarna, jak te zwały chmur, które przedemną 
zasłon iły błękit, odbierając zda się wiarę, że tam wy- ;

soko złote gwiazdy migocą, że jutro przyjdzie słońce 
i noc zwalczy i smutną ziemię złotemi blaski za­
sieje...

— Poczekajcie... — schylił sie nagle Grabo­
wicz.

Podniósł z ziemi kapelusz Powierskiego.
Poszliśmy dalej, milcząc...
U stóp małego wzgórza, na którym stała alta­

na, Skrodzki znalazł przełamaną na dwoje laskę.
W altanie me było nikogo...

7 czerwca.
...Spokojnie!... przedewszystkiem spokojnie.
Wziąć siebie w łapy, własną duszę kleszczami 

zdławić i — orać... Powoli, akuratnie, systematy­
cznie, z rozmysłem i... z miłością. Tak... duszę zdła­
wić, a serce na wierzch wydostać i równe, pracowi­
cie wycięte skiby nim ożywiać i zapładniać.

Przykazanie Grabowicza: cudzych żon nie kraść, 
własną swoją osobę płaczącym i zbołałym ojcom, mę­
żom i synom na żer oddać...

Przykazanie one pracowicie i sumiennie dziś 
spełniam, a dyabeł wlazł do duszy i monotonnym, 
usypiającym tonem nawołuje — a jednak jaki długi, 
a jednak jaki nieskończenie smutny dzień!...

...Spokojnie!... przedewszystkiem spokojnie...
Jestem w tak zwanej kaneelaryi gminnej. Duża, 

zabłocona izba, przesiąknięta zapachem tytoniu, za­
pachem dziegciu, zapachem potu kilkudziesięciu przed­
stawicieli gromady wsi Horki. ,

Jestem bajecznie szczodry... Ofiarowuję tym lu­
dziom kilkadziesiąt dziesięcin dobrej łąki, byleby 
się zgodzili na zamianę rozrzuconych wśród obszaru 
dworkiego poletek na zwarte łany dobrej ziemi tuż 
przy sadybach wiejskich leżącej.

C. d. n.

N a  w zór W arszaw y .
OBI ADY po 4 0  centów z trzech d a ń 7497 
OBI ADY po 60  centów z czterech dau 
KOlACYE podług wyboru z trzech dań po 50 ct.

Menu obiadów i kolacyi wystawiam codziennie w oknie wyst.
M P T U Ł Y  T f t P F E R A .Restauracją  

ł handel win

H a lick a  lO , piętro
(dom Jankowskiego)

Pracownia sukien i kon fekc ji damskich
o r a , z  aa-sccufea, ^ ro jn a .  pod kierownictwem

CT. z e .  < 3 - o n . i a , 3 s o - w s 3 s i e g ,o
% Krakowa- 7624 7

Po co jechać do Badów 11
Kiedy jak świadczą liczne podziękowania, można taniej 
z bardzo dobrym skutkiem, na wszelkie choroby kąpiele 
mineralne, ziołowe, borowinowe z kwasu węglowego etc.

p o d  o p ie k ą  le k a rsk ą  używ ać w  3814

Zakładzie leczniczym Bratkowskiego,
L w ów  S krzyńsk iego , p rzyst kol. elekt. Łyczaków.
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JS3T Wydanie jubileuszowe — na dochód autora. "Ig®

i

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

m ilZ  T ,  T -  J e ż a  'V"--.' - 5243

„o s  zr t *
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe,

r z z r  na dochód autora.

Cena trzeeli tomów 6 kor.
Skład główni w Admisistf. Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. H a u c h . „Tajemnica pewnej rodziny polskiej 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1 *20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie", tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Zora. „Drogami życia*, powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. T20.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost
w Administracji „Słowa Polskiego*

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. — N a p rz e sy łk ę  poostowa 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10  hal. wię­
cej. Opaska po lecona k o sz tu je  o 25 halerzy drożej, 
Kto nadeszło 3 korony do naszej Admistracyi. 
orzyma wszystkie trzy tomy franco. 340$

C. i. sprzyw. gaiicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
O d d z i a ł  d e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe

zaliczki. 35

Nadto zaprowadzono na wzór iastytneył zagranicznych tak zwane 
D E P O S T T A  S C H O W K O W E  ( S a f e  I D e p o s i t s ) .  .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia l i  września 1903.

K ursy o ile  inaczej n ie podano, obliczone są za 100 
koron nom inaln. -wartości i  za gotów kę -

Ogólny m **
Jednolity dłuig *
w banknotach, maj—iistcnaa  . .

lu ty—sierpień  • 
w srebrz*" ■toczeń—lip iec  • • • • 

iw ie c i  eń—nałiazierniK  
Losy z roku 1864 c o  250 zi. m. Ł

y lf t»  „ 600 zi. w. a.
* 1860 „ 100 ał, „ «

* 3  .  1864 „ 100 zi. „ * • * —
* 7 „ 1864 * 60 zi. „ ,  ; * -

Listy zastaw. dom en państw  1 oi h l  o
Dług państwa krajów koronnych.

w  radzie naństw a reprez9ntowanycn.
Austr. renta złota wolna od pod. . . 4

w w&L Kor. w. od poo. . 4
% inwest. wol. od paa. • • o /'

Oblięaeye kolejowe. .
Kolej Aroyke. Albrechta w srebrze . 4 

ces. E lżb iety  w złocie w. oci p. 4 
'  * cesarz- Frano. Józeia w sreb. . ć V*

* ArC, Rttd. w. K. woL od pod. 4
" ces Elż. 200 zi. m. k. za sztukę ó ■/
* K a r o l a  Lud. 200 zł. m. k. .  ó 
■ Akłicacye pierwszeństwa kolejowe.

Kolej Arcvks. Alb. 300 zł. w sreo. . ó
J * 200 zŁ w złocie . 5

* m m  Em . 1885 200. 1000. 5000 zł. 4
* 0E ' 1895 400,2000.10000 K. 4
: B ik o^ ń sW ej..lok aJ; .4 0 0 E o r .. .4
.  Karola Ludw m a sr^ ^ . . . . . • 4 
l  Lwow.-Ozer.-Jaskiej Em. 1894 .*

Dtag państw, kraj. U°r. węgier.
W ęgierska renta zło ta  • • • • • •
Węg* renta w. Kor. w olna otl pod,
W ęg. renta w. Kor. .  » . »
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie  •
Pożyczka kol. z r. 1389 w s r e D r z e  .
W ęg. obligacye propin. w. a. . • •
W ęg. „ prem. reg. C issy  • •
W ęg. pożyoaka prem. po 100 2Ł • •

50 • • -
O bligacye indem m zacyjne hipoteczne

Kroacyi i S ł a w o n i i .................. 4'6o
— Propinacyjne wol. od p‘)ĆL. . . »  ll>

W ęgierskie obligaoye hip...................... 4
Kroaoyi i  S ławonii oblig. n i r . . . • *4

Inne publiczne pożyczki
P o ty csk a  reg. Dunaju z r. 1878. . • 6 

1 „ „ a r .  1899 . . .  4
kraj. B ukow iny b r . 1898. . 4

Obh"prop. B ukow iny  ........................ 6
S a l. poż. kraj. z r. 1» » ......................4

100
506

115
184

100 4f| 
99 7ri 

100 
99

154
200
kOO

101
101
97
98

1C7
99%

103
98

50

80

129 75
10T60
508 75

335 50
101 16
101 40
100 75
100 90
100 85

97 56
89 30

158 5'J
205 —
203 -

302 23

90 75
—

108 50
106 70
100
104
99 80

OM. ebL prop. * r. 1889 . •
PcfiL m iasta ijw ow a z r. 1S88 .

a r. 1900 . 
, r W iednia s  r. 1874. 

Renta w łoska za 100 lir . . .  • 
PcA  kypot. B ułgaryi a r. 1S8B

• 4
. 4
. 4  V. 
. 6

.6

90130! 100130 
95 753 ■ 96!75

Listy zastawne
(Obiigaoyo hipot. i listy dłużuoV 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 60 L 4 
Buków, zakł. kred. momsań................ ®

Qal”ako, B. h. b 10Pio pr. L w 8W2 L 6 
G al „ B „ los w 60 lat. . . .4
G al ,  „ B ioa w 00 iat. . . • 4
Gal T?ow. kred. ziem  los w 56 iat .4  
Gal .  ,  » „ w 41 lat . 4
Gal |  „ aawn. emis. . • 4
GaL e „ m po 200 Kor. . . .4  
Banku kraj. dla G al i Lod. w 51 L • 4 ł/ 
Banku B r r swr. w oP-te L . 4 
Banku . obłig. komun. 2 emis. . . 6 
Bannu „ B „ S e . L w 42 L 4 x/
Banku B B r 4 em. L w. 45 L
Banku .  „ k o l 1. w. 57Vsl. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 401/* L . . 4
Austr. r * los w 50 l  . . . .  4

Obiigaćye z prawem pierwszeństwa.
K.oiej półxx. Ferd, em. ® r, 1886 .4

m m o ff * f) 1887 * 4
•  ̂ * * * * } g - l• • * * * ’ ii®!!
1 Lwów*bzam*-Jassy lffi4 p. 10°/o 4 
1 r r 9 1S84 . . . .4

GaL koL lokaine wschód. . . . . . .  4
Węg.-GaL kolej em. 1870  6

• • • ■• SB : : : : : :S» • f * *
Losy procentowe, (za sztukę) 

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880
po 100 zi. w. a . ..................................8

_ _ _ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8
Tow. A na Iron. 100 zł, m. k. p. 10°lo 4 
UreguL Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 6 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a  4 
Poż. miasta Ti^restu po 100 zł. m. k. 4 
PoŁ .  . po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 tc................2
Tnrookie ob i prem. kolej po 400 £r. 0

losy  bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiioa po 5 zł. w. a. ■ 
Zakł. kr. dla band. i prz. po 100 zL  w. a.
Cłary po 40 zL m. k . .................................
Pożyczka m. insbruku po 20 zł. w. a. 
Poż. prem, mias. Krakowa po 20 zł. w. ni 

_ „ Imbiany po 20 zŁ .  . .
Ofsa pa 40sŁtr. a ....................................

10125 124 -
104

25

ioj ido 10
-  105 -  

98:25 9925Ul 0Qi 112;;,0 
101 
98

99:

101 90 102

102 50 
99175 99'-“0 

45] lOllA: 
45 101 4ł

s
65

28827;
279
260

200
88

18
438
168
83
77
71

167

99
30

100 40

108
108
100

-  266

H 2óc 
-  90 50

76

pBŁSy po sL m. Ł ................. ..
oaerw. ars. austr. tow . po 10 z ł . . • •

» : n węg. tow . yo’ 5 zł. . . . .
runu acyi arcyms. K udolia no 10 zł. . 
ąaim a po 40 zi. m. k. 
f  ozycsis.& m iasta Saizbm-ga po 20 zs. 

Genoia po 40 El. m. k. . . . . . .
Pos. pr. ni." Stanisław  owa po 90 zi. • 
Komutiame m . W iednia z r. 1874 po 10
Akcye przedsiębiorstw n-ansportow
Buk. koL iok. akc. pierw . 200 z ł...................

r r r accy e  zakład 200 z l  . •
Austr. Tow. żogi. na Dunaju 1500 Kor. > *
Koiei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor...............
Kołomyj* boi. iok. lasc. pierw.) 200 zł. . 
KoL L w ow -Bełzeo (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ L w ow-G zom .-Jassy 200 zł. .  * « * •
„ w schodn.-gal-iokain. 200 z l  • * • • «
„ państw ow ych 200 ał. —_500 _fr. .  .  . .
n południowej 200 zł. =  500 rr. • • • •
» węg. gaiicyj. io k a l 200 z ł . ..........................

Akcye banków (za sztukę)
Bonku Angio-anstr. 240 K o r . ................ ...
Peesu banitu handle 1000 Kor. • • • • • . 
■iakład kz’ecL c is  handlu 1 przem . łju Kot
*vog. baneu kredyt. 400 K o r .........................

Domo-austr. tow. esk. 400 Kor. . . .  .  ,
Graiic. banku hipotecz. 400 K o r , ................
■raiic. banku dia handlu i pi^zem. 400 Ko-/ 
Banku dia krajów koronnych 400 K or,. .
Banku A ustro-węg. 1490 Ko.. . ....................
Banicu Związków. (ĘniouDona) 400 Kor. .
Gzesk. banku związk. 200 Kor......................
dirnostenaka banka 200 Kor.

Akcye przedsiębiorstw- przemysł,
Iow . kopalń, w ęgia w  B rus 100 zł. , .  . 
Galie, karp. naft. tow . oOO Kor. . . .  .  , 
Austr. tow . górnicze A ipm e 100 ał. . .  .
Prazkiego tow. zoiazn. przem, 200 ał. .
Scnoam cy 500 K o r .. • • .  ........................
lu r e c k . zarz. tytom ow  oOO franków  
Trifal tow . nop. w ęgia  70 a ł , ........................

W e k s l e . *
(C zek i dew izy  krótko term.) %  

Berlin i n iem .rn . Dank. za 100 m arek 4 
Londyn z® 10 runtow szeer, , .4
Paryż i  francusk. m. bank. za 100’ f r , .  8 
Petersburg 1 W arszawa za 100 rubli . ó3 
W łookie o*aK. za 100 lir ó w ...................... 6

Dukat oesars® ............................
20-frankoW Ka.....................................................
20-markowKa •  .........................................
Niemieckie buounoty za 100 marek .  .
Włoskie banknoty *a 100 łir .....................
Buble banknoty za 100 rubli. ,  . r - -

1661 —1 176 -•
53 25, 54 25
SB 20! 27 20
68 72 —

221 —]| 231 —
78 -! i 81 —

240 i 270 —
— — ii -

. 482
i
1 480 -

420 _!
394 —! 400 MM
873 ~] 8 7 3 -

5100 5420 " ■
— — „

573 — 576 __
892 —! 400 _ _

— —
—* — ! _ —

399 — 400 —

271 50j 272 50
2BS6 —)2694 —

— —i — —
708 — 709 —
517 518 —
530 —I 580 75
240 260 --
405 _ i 406 —

1570 —i1578 —
511 501] Bl£ 50
243 —|! 244 —
250 5C 251 50

650
1
1 660

1045 llOcO —
365 75 306 75

1665 *-"i1680 —
712 -J,

736 —

372 1 376 —

117
i
1 117 60

239 239 40
95 - 95 12

— i| —-
95 id 95 25

11 3d 11 39
19 05 19 07

' 23 47 23 55
' 117 8‘ 117 67
’ 95 10 95 30
‘ 263 — 253 75

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 14 września 1903 ______

L Akcye zs sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. (400 Ł )

£ 2  dividenae 20 Kor...............................
Banku gaiic. dia handlu i nrzemysłu 

po zł. 200 (400 Kor.) . . . . . . . . .
Kolói gai. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . .
Koiei Lwów-Czem-Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 900 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor.........................
Tow. dia gaiic. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zL (400 Kor.) . * ...............
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego
Banku h. g ó°/o w. a. w y l z io»/.................
Banku h. g. 4*/s°/0 w. a. ios w 50 L . . .
Banku h- g* 4% n n los w 00 L po 900 K.
Banku kraj 41/20/o w. a. ios w 51 L . . . .
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w 57 l  . . . .
To warz. kred. ga l ziem. 4°/o (1 emis.) . .
To warz. kredyt, gaiic, aiemsk. 4°/o los

w 41Vs l a t ................................................
» 4*/« los w 56 l a t ......................................

Ul. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego ~ '

Galie, funduszu ropmaoyjnego 4®/« w. a. 
Bukowiński funa. propinacyjny 5®/o w. "
Komun sunę Banku kraj. 5°;o 2 emisya .

,  śW/s 3 emisya .
„ 9  9 4°/o 4 emisya . .
Kolej lokaln. wsoh. 4°/o po 200 Kor. , . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. e r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 900 K. z r. 1898. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

* •  n 4WA po 200 Kor
IY. Losy.

Jfiaeta Krakowa po 20 zł. (40 Kor 1, .
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor ,

V. Monety.
Dukat e e s a r sk i.......................
20-frankówka 
100 rubli rosyjskich

• >

I p łacą żądaj|

530 ~  !i 5401 *

  260 H

570 —3 580; •

—  350—: 
400 -  420 -

111 251 — —
100!sol! 101-50
9?!Isoi1 Sr8 iotł

101170j; iu ii 40
98 75]] 99 45
98 -
98 70i -
98 50 96 20

99 6Ci1 100 30
103 —i — —
101 70 _ _
101 7o —
9S eo| 99 30
98 99 30
— —i■ -- _
99 8Ĉ 100 ...
96 £0i — _

101 60| —

11
19

252
117

-  8 4 _

11 
19

5C| 255 
1.d 117 80

SANTOR WTMIANT

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto* 

ściowe i monety zagraniczne.

Odpow iedzm y redaktor: Józef Ziembiński- Nakładem Spółki wydawniozej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z drukaroi .Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Jósefa Ziembińskiego Papier z fabr. Braci Fiałkowskich w Białej i Czadcu.


